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Nowa horzystnj zmiana
w warunkach konkursu „A6C“

CP„Obóz Zjednoczeni Narodowego
W  s to lic y  w o d z e m  p. S ta rz y ń s k i

W  poniedziałek o godz. 17.30 wedle jego oceny deklaracja >tvo
na Katusza warszawskim odbył 
się zjazd przedstawicieli 150-ciu 
miast, W zjeździe, zwołanym z o- 
kazji ogłoszenia deklaracji płk. 
Koca wzięło udział około 400-tu

Czytelniku! Czy jesteś już w liczbie uczestników?
N ie  ma konkursu tak prostego, j niędzy lub wysyłać je przekazem | zjednana. z pobudek ideowych. Nagrody

pocztowym. Może to pozostawić Rozpoczynając wielką akcję przez nas ofiarowane, mają być j delegatów reprezentującycn a-
zjednanemu przez siebie prenu- oropagandy prenumeraty „ABC", premią dla najbardziej . zasłuzo-(rządy miejskie, komisaizy .ząao-
meratorowi, byle * by zaznaczone I Uczymy przede uzystkim r.a pa-! nycb, którym uds się zd rbyć n a j-; wych ltp. .ijazd otworzył komisa
było przez kogo prenmerata jest moc naszych przyjaciół, płynącą | większą ilość .prenu,merau>rów.

tak małe stawiającego wymaga-1 pocztowym. Może to pozostawić 
ma uczestnikom, a równocześnie 
dającego tak cenne nagrody, jak 
Konsurs prenumerat ogłoszony 
przez nasze pismo.

Bv umożliwić wszystkim udział 
w  Konkursie, wprowadziliśmy 
jeszcze nowe ulepszenia i uprosz 
cienia oraz nowe nagrody dla 
Czytelników Oto kto zjedna narr. 
choćby jednego nowego prenume 
ratora, otrzyma upominek w po­
staci książki z pamiątkową dedy­
kacją. Kto zyska największą 
ilość nowych prenumeratorów, bę 
dzie mógł odbyć bezpłatną 10

PrzyMKS posiadali dzieci
ente wprLwsćzićMussolini

Doniosłe skrawy państwa na IM k ie  Rad?e Faszystowskiej
RZYM, 1.3. (Tel. w ł.). Po arty-| Włoskie kola polityczne wska- 

kule b. ministra finansów Stefa- żują, że ustawodawstwo włoskie
mego w „Gazetta dcl Popolo", w winno ulec rew izji w kierunku

oni ową. poaróż na wystawę świa- którym domagał się on wprowa- wprowadzenia obowiązku posm-
row7ą do Paryża, nie płacąc ani dzenia ustawowego obowiązku dania potomstwa i konfiskaty ma­
ra  podróż, ani za hotel, ani za u- 
trzymanie, ani za zwiedzanie sto- 
licy Francji.

Dalsze nagrody stanowią:
Ił Aparat radiów;, „Premier firmy 

„ re.etunkec'', RanowiecKa 23
III Rowet mara. „Ortnonde" firmy 

K. Lipiński, Jasna 6.
IV. Zega* stołowy w szafce oize- 

chowej 7 firmy W Grabau, Nowy 
Świat 70-

V. Aparat fotograficzny Ze'ssa 
9X12 nrmy „Cabiche", Nowy Świat 
Nr. 70-

VI. Zegarek srebrny na rękę z fir­
my Grabau

VII. Now otzesna kush cwana En- 
r, K*opedia \rctr

VIII. Kurs jazdy motocyklowej 
nu KUrsaCb ini. Tuaiyńskitgo.

IX uamiiur alabastrowy na biurko 
z lampką
X i XI. Knpon wartości 30 żł. do tu­
my J. SzynKlewsl.i, Chmielna 35 (bie 
lizną >

XII. Dywanik z Urn1, „A. Terte- 
rianz", Poznańska 14 m Z

XIII. Kupon wartości 30 zł. du f*r 
my rrohrzyński (oDuuie).

XIV. Kupon wartości 25 zL do fir­
my ,iB-cia Liasner", \vspolna 47 (b>e 
lizną (.

XV. Tort wartość3 20 zł. z Cukier 
ni „Ziemiańskiej".

XVI. Półroczna prenumerata ABC 
wraz z całością powieści „Quo Va- 
dis‘,

małżeństwa i  posiadania potom 
stwa dla wszystkich Włochów7, 
dzisiejsze posiedzenie w ielkiej 
rady faszystowskiej wzbudziło 
olbrzyime zainteresowanie kół po­
litycznych Mówi się, że artykuł 
de Stefaniego był wyr azem żj - 
czeń Mussolnriego.

Obok szeregu innych spraw7, 
wielka rada faszystowska zajmo­
wała się zagadnieniem zmniejsza-

jątków pozostałych po małżeń­
stwach bezdzietnych z przezna­
czeniem tych sum na pomoc dla 
bijdni ch małżeństw, które posia 
dają liczne potomstwa.

i " ■

ryczny prezydent m. Warszawy 
St. Starzyński uazieia.,ąc głosu 
płk A. Kocowi Pik. Koc w prze­
mówieniu swvm ’ oświadczvł. że

rzonego przezeń obozu znalazła 
oddźwięk u wszystkich stanów.

Nov7a organizacja nazywać się 
oędzie „Obóz * Zjednoczenia Na- 
rodow-ego" Na czeie zarządu „0-= 
bozu" na Warszawę stanie komi­
saryczny prezydent stolicy St. 
Starzyński, a dalej pp. J, Hoppe, 
B. Budzyński, b. premier L. Skul­
ski, IV. Brun i inni. Jak widać 
we władzach nowego ,,Obozu" 
na miasto Warszawę pokaźną ro 
lę odegra grupa „Jutra Pracy".

Czy RaizyńsKa
z a m o rd o w a ła  m ę ż a ?

Głośny proces w Sqdzie Apelacyjnym
Sąd "Apelacyjny rozpatrywał spra.- go czasu Kaszyński był człowieklen* 

wę zagadkowej śmierci urzędnika ko bardzo zamożnym, lecz stracił ma-
tejow ego Raszyńskiegj. O morder­
stwo posądzono żonę Rasz; ńskiegu, 
Olgę, - pochodzenia wiedenkę. Swe-

Czerwoni nauczyciele przeciwko „7BI
AKcja Z.N.F. w  LuDelszczyźaie

N o w e z a c ie k łe  a ta k i na  d u c h o w ie ń s tw o
jęce j sie liczby urodzin we Wło- wickiego, jego wychowankowie z 
szech. Uwaga KOł politycznych i ZNP. na terenie Lubelszczyzny w 
na }«zerszych sfer spozeczeńs tw i dalszym ciągu prowadzą swoją 
włoskiego koncentruje się na tym działalność, skierowaną przede 
właśnie punkcie poiiądka obrad, wozystkim przeciwko duchowień-

Mimo usunięcia kuratora Le- ną duchowieństwa. Jednak ten
głos nie wpłynął na zmianę póstę-

Sprawę tę referować bęazie, ja­
ko 3 punkt porządku dziennego, 
minister Bottai.

stwu i reiigii.

Na jednym z ostatnich zebrań 
nauczycielskich, w Chełmie, pres 

Prócn tego zagadnienia Wielka zes OgnisKa chełmskiego ZNP . 
Rada rozpatrzy sytuację między- Grochmalicki wygłosił referat, w 
narodową (referent mrn. Ciano) ] tórym zaatakowrał w niewybre- 
oraz syduację finansową Wioch,  ̂dny sposób pracę duchowieństwa
którą referować będzie min. di 
Revel.

Już na parę godzin przt-d roz­
poczęciem posiedzenia wielkiej 
rady faszystowskiej, na placu 
przed pałacem gdzie odbywają 
się obrady, zgromadziły się tłu-

XVII. Powieść „Quo Vadis‘ Sien my publiczności, oczekując przy- 
kiewteza i oprawny komplet „Nowe jazdu Mussoliniego. Przybywają-
go Lądu*.

XVIII. Patera kryształowa.
XIX. Artystycznie wykonana pa 

piet ośnica.

cego szefa rządu i przewodniczą­
cego wielkiej rady7 faszystowskiej

1 tłumy Włochów powitały niemil-
Cl U O I I » v o »  m | .  ,  .  ___  _ ,  . ,

By ułatwić każdemu udział v kon kną^ymi okrzykami, w  w i lu  rę- 
kursie znieśliśmy ibouiązek nadsy- gach w7idać było numery „Gazetta
łania nam kuponów. . del Popolu" z artykułem de Stefa-

Bj zdobyć „za n ^  na ktorąs z . 
wyżej wymienionych n igrod w y - .
siarczy zatem: . m m tm m m m am m m am m m m m m m m m m m

at namówić kogoś z° znaio- 
mych na zaprenumerowanie na- 1 
szego pisma, I

b) przypilnował, go, by wpłaci.-. 
jąc prenumeratę d—-.e? poczt, prz*--! 
kazem rozrachunkowym, łub też 
blankietem PKO k„nto 2C.40u
umieścił ua odcinku przeka u i p ro jc'ktv budow y kanału
przeznaczonym  na koresponden ■ n a r ( , h c|v snc,
cjt dla nas — uwagę, iż pr-emume j W is ła  lJinestr naroUHy spo
ra ta  z jed nana została  przez u- ru  w rzaw 7}  W p r a s ie  z a g ra m c z
czertuika Konkursu <podać mię n ej.
i nazwukc oraz adi-es). Przy wpła Nasz doslen  do m orza  n ie
cie bezpośrednio do naszego kan-, "  ,
toru A l. Jerozolimskie 3-a) trze- w ystarcza nam naw  ,t w cza 
ba tylko osobiścit zaznaczyć, żć sie pokom  Podczas W7ojny 
prenumerata zjednana jest przez i jest zagrożony P o m ija ją c  ju ż 
uczestnik,'! Konkursu którego l)OWicjm fak t. że pas P om orza  
imię, nazwisko i adres na ezj p } aczacv nas z m orzem  jest bar 
da.c v  ̂ ^

Przez to nowe uproszczenie B a łtyck ie
ograniczyliśmy do minimum JW? m orzen i ca łk ow ic ie  zam - 
wszelkie formalności związana z kb .ętym , do k o reSo dostęp 
idzialem w Kon’ ursie. K ilejność ł '58’ . ,l lym a ] ćą łk ow id C  W rę- 

r.agród upalona będzie według kach *tą d  kom e-
ilośc: zjednanych p-enum-rat. czna Jes,1 ^ la nas ^ e' - na razt» ’
przy czym jednorazową prenume ' va ' d ost,p  ds innego nro- 
ratę miesięczną zaliczać będzie- rza  za  posred iiie tw em  jak ie - 
wiy uczestnikowi Konkursu jako goś zap rzy ja źn ion ego  pań- 
jtrien punkt, je-dnorazow ą prenu- ! stwa.
meratę kwartalną jako dwa punł N a jw ygod n ie js zy  i lia jb liż -
ty, jednorazową prenumeratę pół szy dostęp dc innego m orza 
roczną jako 3 punkty, jednorazo-! p r o "  adzi p rzez Jlumunię. Stąd 
w7ą prenumeratę roczną jako 4 ' tak w ie lk ie  znaczen ie m ia ła- 
punkty. by rea liza c ja  pro jek tu  budo-

Oczywiście uczestnik Konkursu' w y  Banałów , L iczących  po 
nie potrzebuje nam wpłacać pie^ przez Po lskę Bałtr k z Mo-

w szkolnictwie w ogólności, a 
księży chełmskich szczególnie 
twierdząc, że duchowieństwo 
wprowadza ferment do szkół ( ! ) ,  
że krytykuje niemoralne ustępy 
w podręcznikach, domaga się sto-

prez. StairynsU’tyG
W zwńązku z naszymi rewelacja 

raj ajencja „Press" donosi:
,\V kołach katolickich stolicy wraże­

nie wywołała podana przez niedzielne 
„ABC” wiadomość że komisaryczny 
prezydent m. st. Warszawy, p. Stefan 
Gtarzyńskl, pized paru laty z własnej 
woli porzucił wiarę Katolicką przyjmu 
jąc inne wyznanie.

Informacja ta nabie, i szczególnego 
znaczenia w swietit wymiany a-pesz, 
jaka nastąpiła niedawno między korni

sunku pi a’ nego państwa do Ko- sarycznym prezydentem Warszawy a 
ścioła, zwalcza w kazaniach na- Watykanem z ok»zii 15-Iecia pontyfi-
sonerię. Szczególnie ostro atako 
wano ks. dr. Sekreckiego i ks. 
Forkiewicza.

W  dyskusji zabierali głos bo­
bowska —  dyrektorka gimnazjum 
żeńskiego, Koszałko, Zygmunt-i 
dyrektor Wojnar, który jedyny z 
przemawiających, wystąpił z o bro­

katu obecneg,, papieża.
Jak słychać, kok- Katolickie w War­

szawie postanowiły zbadać piawdzi 
wosć doniesienia „ABC” o norzuceniu 
wiary katolickiej nrzei piez. Starzyń­
skiego i stwierdzi7' . dokumentarme, 
kiedy i w jakich okolicznościach to 
nastąpiło.

powania związkowców. W  nastę­
pstwie dyskusji wyłoniono komi­
sję, która ma się zejąć opracowa­
niem memoriału do ministra oś­
wiaty, aby wciął w obronę Z. N  
P, przed „atakami* „AB C " i in­
nych pism narodowych oraz aby 
me zgodził się na ^ a k ty w m m it  
ks. ar.
sku p re fek ta  szko ln ego .

 ̂ ■ nieża,
Seicreckiego na stanów--]^, z brałcu

jątek. Żona przyzw yczajona do zbyt­
ku luksusu życiowego nie n»ogła 
pogodzić się z nowym! .rarunkami 
życia. Kaszyński bowiem zarabiał 
Dardzo mało, jako skromny urzędnik 
kolejowy M iędzy małżeństwem pa­
nowały niesnaski i rozdźwieki na tle 
majątkowym.

„ZanUam  m ę^a"
ka«n°,tniu ub. roku w godzi­

nach porannych w sypialni Raszyń- 
sk.cn 1 1  z e gra! a się tajem nicza tra­
gedia. Gdy portier, zaalarmowany 
przez Kaszyńską wbiegł do mieszka 
nia, r a  progu sypialń-' leżał trup mę- 
ż? . Kaszyńska miała oświadczyć: 
„Zabiłam bęża!“ , lecz następnie od­
wołała te zeznania, dowooząe że 
mąż sam popełni7 samobójstwo strze 
łając sobie w' usta, w  chwili gdy 
wychodził z sypialni do przedpokoju.

Kaszyńska pociągnięto ' do sdpo 
wiedzialności kaitiej za zabójstwo 

lecz Sąd Okręg rwy uniewm 
dow rdów. Apelację 

założył prokurator, podnosząc sze-
, . . - , . . . .  I reg wątpliwości, które tłumaczyć na-

1 ystąpieme ( rochmalick 2go ’ezy na niekorzyść oskarżonej, 
spotyką ‘ się z oburzeniem ze
strony społeczeństwa tym więk­
szym, że Grochmahcki znany jest 
z „bujnego , życia" prywatno- 
rodzinnego i uzurpowanie sobie 
prawa oceniania s pracy wycho­
wawczej ksręży prefektów w  szko­
le, jest conajmniej niewłaściwe. 
Czy kuratorium lubelskie nie zda­
je  sobie sprawy ze szkodliwości 
wystąpienia tegc pana, czy leży 
rv interesie szkoły i kuratorium
nowy skandal chełmski w  m t a j u  u Z S a .  ““

Skąd p2dt strzał?
Powstał? p-zede wszystkim  kwe­

stia. z jak iej odległości oddaiiy był 
strzał. Jeśli przyjąć hipotezę samo- 
bójstwa, to strzał musiał być bliski, 
a wówczas na tw arzy zm arłego koło 
ust pozostałby osad .->adzy i pmchu 
Tymczasem zaś taKiego osadu na 
tw arzy denata nie znalezione. Zda 
niem prokuratora zachodzi tu w y ­
padek strzału oddanegg z pewne; 
odległości, a więc wykluczona jest 
możliwość samobójstwa i raczej przy 
jąć trzeba t^zę

p ie rw s zego ?  Obecny7 kurator p. 
Klebanowski winien radykalnie 
zm ien ić  stosunki, panu jące

,Tb]emmca syp ia ln i
Zagadkę śmiergi Kaszyńskiego

szczyzny.

Warunek eksnansl
rz c n i C z a rn y m  S tą d  w p rz y ­
sz ły m  b lo k u  ś ro d k o w o  - e u ­
r o p e js k im , k tó ry  P o ls k a  s tw o ­
r z y ć  m u s i, jr o z y c ja  R u m u n ii  
n a b ie r a  s p e c ja ln e g o  c h a r a k t e ­
ru .

Z w s z y s tk ic h  p a ń s tw , k tó r e  
p o w in n y  w e jś ć  do p rz y s z łe g o  
b lo k u , z R u m u n ią  m a m y  s to ­
s u n k i n a jle p s z e . Z sz e re g ie m  
bow uem  p a ń s tw , k tó r e  do tego  
b lo k u  wre jś c  p o w in n y  —  d z ie ­
lą  n a s  s p o ry  c z ę s to  b a rd z o  
tru d n e  d o  z lik w id o w a n ia . Z 
R u m u n ią  ta k ic h  s p o ró w  n ic  
m a m y . M im o  to w ie le  p o trz e ­
b a  z r o b ić , b y  d z is ie js z e , n a  
ta k ty c z n y m  p o ro z u m ie n iu  o - 
p a r t c  s to s u n k i p rz e k sz ta łc ić - 
n a  is to tn y  z w ią z e k , k ‘ u ry  by 
s ię  m ó g ł s ta ć  p o d w a lin ą  w ie l­
k ie g o  z w ią z k u  p a ń stw  ś r o d k o ­
w o - w s c h o d n ie j E u ro p y . T a k  
yvięc n a  tle  n a sz e g o  s to s u n k u  
d o " R u m u n ii, w y s tę p u je  n a  
ja w  s z e re g  tru d n o ś c i, ja k i e  
t r z e b a  b ę d z ie  p r z e ła m a ć  p rz y

r e a liz o w a n iu  id e i  te g o  b lo k u .
R u m u n ia , j a k  w ia d o m o , je s t  

k r a js r a  p ra w o s ła w n y m  N ie  
b ę d z7e ,o n a  z r e s z tą  je d y n y m  
k r a je m  p ra w o s ła w n y m , k tó ry  
m ia łb y  w c h o d z ić  w sk ła d
p rz y s z łe g o  b lo k u . S tą d  te ż  P o l
s k a , yvystęp u .jąc z h a s ła m i  o 
tr e ś c i  g łę b o k o  -  k a t o l i c k ie j ,  
yvinna to c z y n ić  w  s p o s ó b  n ic -  
s h 7c h a r iie  tak lo y v n v  i  z rę c z n y , 
b y  n !e  z r a z ić  s o b ie  lu d z i, w y ­
z n a ją c y c h  m n ą  r e lig ie .  T r e ś ć  
k a to l ic k a  w e w s z y s tk ic h  ty c h  
k r a ja c h ,  p o z b a w io n y c h  yvłas- 
n e j g łę b o k ie j id e i  s p o tk a  s ię  
n iew rątp liy v ic  z b a rd z o  p rz y ­
c h y ln y m  p r z y ję c ie m . N ie z rę ­
c z n a  fo r m a  m o ż e  z a m k n ą ć
n an r d o stęp .

P o ls k a  je s t  w  R u m u n ii  n ie ­
w ą tp liw ie  u w a ż a n a  w e w szys* 
k ic i)  w a rs tw a c h  s p o łe c z n y c h  
za  is to tn e g o  s o ju s z n ik a . N ie  
je s t  je d n a k  u w a ż a n a  za  
k r a j ,  z k tó re g o  m o ż n a  c z e r p a ć  
w zo ry . Id e e  b o w ie m  p rz y c h o -

s zk o ln ić tw ie  na te ren ie  Lu be l- k raplikuj- ponadto i inn okoliczno
sci. Sekcja iw łok w yraża ła  bowiem 
złamanie dwóch żeber u denata, o- 
raz w  czasie rew izji w  łóżku Raszyr 
skiej' znaleziono łuskę rewolwerową, 
leżącą w  poszwie kołury. Kaszyńska 
obecność łuski ttumaczy w  ten spo 
sób, że widząc samobójstwo męża 
chciała również skończyć z sobą i  
wystrzeliła, lecz zadrzair je j ręka r 
chybiła. Rusznikarz! badali broń, i  
której padł śmiertemy strzał, lecz 
ekspertyza rusznikarska nie wyśw ie­
tliła sprawy.

d zą d o  R u m u n ii  b ą d ź  z F r a n ­
c j i ,  b ą d ź  z N ie m ie c , a  n ie  z 
P o ls k i .  W e jś c ie  z a ś  R u m u n ii  
do p rz y s z łe g o  b lo k u  n ie  n a s tą  
p i d o tą d , d o p ó k i id e e  do R u ­
m u n ii n ie  b ęd ą  p rz y c h o d z iły  
Z P o ls k i .

T u  n a  p r z y k ła d z ie  R u m u n ii  
w id z im y , że n a jb a r d z ie j  p o ­
w a ż n ą  p r z e s z k o d ą  d o  s tw o rz e ­
n ia  w ie lk ie g o  b lo k u  p o ls k ie g o  

to  fa k t ,  ze P o ls k a  n ie  r “ p re  
z e n tu je  w y ra ź n e g o  o b lic z a  id c  
o w eg o . M u sim y  w ie c  s lw o r z r ć  
ja s n ą  i w y ra ź n ą  k o n c e p c ję  
id e o w ą , m u si o n a  znpanow rać 
w  P o ls c e  i p rz e z  P o ls k ę  ro z c h o  
d z ić  s ię  n a  c a ły  ś w ia t . W te d y  
P o ls k a  m u s i s ię  s ta ć  o ś ro d ­
k ie m  k r y s ta l iz a c y jn y m  d la  m  
n y c h  n a ro d ó w .

D o p ó k i to  n ie  n a s tą p i ,  m o ż e  
m y  tw o rz y ć  je d y n ie  ia k lc c z n e  
s o ju s z e , k tó r e  m o g ą  s ię  r o z ic -  
c łe ń  za  la d a  u d e rz e n ie m  z zz? 
w n ą trz ,

J K.

Makabryczny
eksoeryment

W  toku śledztwa dokonano cieka­
wego eksperymentu z zakresu k ry ­
minalistyki. Oddano do trupa kilka 
strzałów rewolwerowych z bliskiej 

odległości dla stwierdzenia czy 
strzały pozostawią osad na ciele. 
Ustalono, że istotnie taki osad po­
zostaje, ęd j strzał oddany- jest z mi­
nimalnej odległości.

Raszyńska tłumaczy się, że ślad}7 
na twarzy męża nie mogły zostać, 
gdyż nosił on yąsy. N a  okoliczność 
ie  Sąd Apelacyjny postanowił zba 
dać kilku świadków.

Spor o w$sy
Wczo* jszej rozprawie przewodni­

czył sędzia KrassowsK1' W e zwinny7 w  
charakterze b iegiego dr. Mańczarsk-'. 
podał ulka szczegółów dotyczących 
-ekcji zwłok denata oraz ziożył fo ­
tografię  dokonaną bezpośrednio po 
sekcji. Z fo togra fii tej w-idać, że Ra 
tszyr.ski istotnie nosił wąsy.

Sąd postanowi! wysiuchać opinii je 
szcze jednego (.„sperta wdascicieN 
ssladu broni p. Lisso\vskie°o.

„A  B  C ” w a lc z u  o  W łe lh q  P o ls k ę
» ‘ i


